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Presdpiats w Paznzyiu: 
kwastalnie 1 marke, missigoxnie 55 fen., 

B odnoszaniem de śczau 1 m. 20 fen. 
TELKOKULA ROT 

wychodni secdsiennie 

Mi 128. Poznań, sobota 7 czerwca 1890. 
trzedplata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę. 
ESSEBATY od wiersza drobnego 15 fen. 

BĄKOPISMA się nie zwracają. 
Rok 8. 

REDAKOYA „Wielkopolanina“: ul. Wodna nr. 22. — EKSPEDYOYA: ul. 
PE REA I ZOE ROZ OE RSET 

Wodna nr. 15, w drukarni Fr. 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 

Chocieszyńskiego. 
mann. 

* Administratorem dyecezyi gnie- Źnieńskiej obrano X. kanonika Krausa. 

Ze Ślązka. 
Korespondent Wd. pisze do „Dziennika Po- 

znańskiego: 
„Nadzwyczaj wielki zarobek, jakim wabią przemyślni ajenci najlepsze siły robocze z Gór nego Ślązka do Saksonii, Hanoweru i innych Jeszcze okolic niemieckich, nie zawsze dosięga obiecanej wysokości; pewna zaś jego część od- pada jeszcze na wielkie niby koszta ajencyi, za których gorliwem podobno staraniem i po wielu zachodach dopiero udało się wyszukać korzystne miejsce dla robotników. Praktyka tych wyzy- Skiwaczy nieraz potrąca o kryminał, jak tego dowodzi wypadek zaszły w ostatnich tygodniach. 
Pewnej osobie z Gorzowa na Górnym Ślą. zku udało się zwerbować tej wiosny 7 parobków 1 18 dziewczyn do roboty w Saksonii, którzy sowitym datkiem opłacić się jej musieli za nad. zwyczajne trudy. W oznaczonym dniu stawili Się wszyscy według umowy na dworcu w Klucz- orku i wsiedli tutaj na pociąg, który ich miał, Jak kontrakt opiewał, odwieźć do Saksonii. Lecz Już na jednej z najbliższych stacyi, w Wałdowie wyjść musieli z wagonów, gdyż bilety tylko do tego miejsca były wykupione. Oświadczono im tutaj, że w poblizkiem dominium w Strzelcach znajdą dostateczną pracę i przyzwoity zarobek. Cały fortel obliczony był, jak się z wszystkiego okazuje, na dobreduszność i ograniczoność pol- skich robotników, którzy nie rozumieli niemie- ckiego języka. Mieli oni jednak tyle przezorno- Sci, iż poznali się na podstępie i wymiarkowali, że wieś Strzelce nie leży jeszcze na saskiej zie- mi, Wszelkie wyrzuty ajentowi czynione i bierny opór, jaki z początku stawiali, na nic się jedna- kowoż nie przydały, gdyż bez grosza w kieszeni ani o dalszej podróży, ani o powrocie do domu pomyśleć nie mogli. Z tego powodu pracowali spokojnie przez kilka dni w Strzelcach. Kiedy Potem wypłacono im dzienne myto, a to nie do- chodziło przyrzeczonej w kontrakcie wysokości, opuścili wszyscy służbę i udali się przez Namy- słów z powrotem do domu. Lecz w mieście tem Toztoczyła nad nimi skutkiem denuncyacyi wła- ściciela Strzelec opiekę władza policyjna i wsa- dziłą wszystkich do więzienia. Po kilku dopiero niach wykazało śledztwo sądowe, że robotnicy Cl pod względem zarzutu lekkomyślnego zerwa- tia kontraktu wolni są od wszelkiej winy — ecz przy tej sposobności wyszła na jaw inna 

„straszliwa zbrodnia“, albowiem wykazało się, że Wszyscy robotnicy pochodzili z Królestwa Pol- skiego, a takim „przestępcom nie wolno, jak Wiadomo, pod żadnym warunkiem w granicach Państwa pruskiego przebywać. Sąd oddał tedy 

| winowajców znowu wladzy policyjnej, a ta od. 
stawiła ich wszysikich na polską granicę. Nie. 
sumiennemu ajentowi za tę nikczemną praktykę 
dotychczas ani włosek z głowy nie spadł. 

Natomiast odznaczające się wielką czujno- 
ścią i sprężystością wladze policyjne, w których 
obwodach owa sprawka i tym podobnych zaszło, 
zdały do wyższych urzędów szybko relacye, że 
pomiędzy tłumami górneślązkich robotników, wę- 
drujących -za większym «arobkiem co wiosnę w 
zachodnie strony Niemiec, znajduje się wielu 
obcokrajowców i ‘to rosyjsko polskich i galicyj- 
skich poddanych, którzy przeszedłszy pruską gra- 
nicę najczęściej bez jakiejkolwiek legitymacji, 
albo też z obcemi lub podrobionemi świadectwa- 
mi chodzą za lepszym zarobkiem w głąb Nie- 
miec. Na mocy 
jednym razie z prawdą zgadzać się zdają, wydał 
naczelny prezes prowincyi ślązkiej naglące roz- 
porządzenie do wszystkich podwładnych radzców ziemiańskich, aby ci jak najściślej dochodzili, z 
jakiego państwa poddanymi są osoby z klasy robotniczej, pojawiające się w pewnych cdste- 
pach czasu w ich obwodach. Uzasadnione jest 
owo rozporządzenie wyraźnie tem, że z słusznych 
powodów należy przypuszczać, iż pomiędzy emi- 
grującymi do Saksonii robotnikami znajduje się stosunkowo znaczna ilość rosyjsko polskich i au- 
stryackich poddanych. Władze mają ponowny 
surowy nakaz, gdzie tylko osoby takie natrafia, bezwarunkowo je za granicę pruską odstawić.* 

W ciągu dalszym korespondencji czytamy, 
że wszelkie pisma ślązkie niemieckie, nawet te, 
które do niedawna z „funduszu gadzinowego* pobierały zapomogi, skarżą się na niedostatek rąk roboczych, a niedostatek dokuczliwie daje się we znaki właścicielom dóbr, kopalń, fabryk, 
cegielń i t. p., odkąd władze poczęły wydalać 
robotników z Królestwa Polskiego i Galicyi, — 
Obecnie wszyscy ci pracodawcy zniewoleni opła- cać robotników gorszych (i tych nawet do- stać trudńo) a daleko drożej. Rozporządze- nie więc co do wydalania obcokrajow- ców krupi się wprawdzie i na naszych braciach robotnikach z poza słupów granicznych Króle- stwa i Galicyi, ale zarazem zadaje ciegi pra - codawcom, którzy na Ślązku pono bez wy- jątku są Niemcami. Za nimi to ujmują się 
pisma do niedawna na żołdzie z funduszu ga- 
dzinowego. 

W sprawie szkół uzupełniających 
wydał sąd ławniczy w Opolu — jak donosi „Germania“ — następujący ważny dla rzemieślni- ków wyrok. Dwaj uczniowie introligatorscy spó- Źnili się dwukrotnie o pół godziny na naukę do szkoły uzupełniającej. Policya nałożyła na nich karę za każdy wypadek po jednej marce. Prze- ciw temu rozporządzeniu pracodawca zatrudnia- 

takich sprawozdań, które w nie- ! 

jący tych uczni zaapelował do sądu. Ponieważ 
jednak pracodawca nie mógł udowodnić, że rze- caywiscie od uczni otrzymał polecenie, ażeby za- łożył apelacyą przeciw wyrokowi policyi, sąd ze względów formalnych odrzucił zażalenie i nie zniósł kar nałożonych przez policyą. 

„Równouprawnienie, 
Do szkoły trzyklasowej w Emaus pod Gdań. 

skiem uczęszcza dwie trzecie uczniów katolickich; 
pierwszym nauczycielem jest protestant, drugim 
katolik, trzecim wreszcie mianowano protestanta. 
Gdy się ojcowie rodzin w Emaus dowiedzieli o zamianowaniu, wysłali dnia 8 stycznia petycyą 
do król. rejencyi, aby cofnęła rozporządzenie i 
na trzeciego nauczyciela przysłała katolika. Na 
to rejencya odpowiedziała, dopiero dnia 30 maja, 
że nie ma powodu zadość uczynić preśbie usta- 
nowienia trzeciego nauczyciela katolika. — 
„Westpr. Volksbl.*, wiadomość tę podając, ra- 
dzi, aby katolicy z Emaus udali się do p. mi- 
nistra oświecenia, który w sejmie przyrzekł, 
że chętnie słuchać będzie zażaleń 
na polu równouprawnienia. 

Armia francuzka. 
Niedawno — jak to pisaliśmy — nastąpił dla wojska francuzkiego fakt wielkiej wagi, a tym jest mianowanie jenerała Miribela szefem wiel- kiego jeneralnego sztabu francuzkiego, Powody, jakiemi się kierował rząd francuzki przy tak wa- żnej reorganizacyi sztabu jeneralnego są nastę- pujące. 
Od r. 1874 sztab jeneralay francuzki roz- wija się powoli, nie stanął jednak dotąd na wy- sokości - podobnych instytucyi wojskowych za granicą. 
Zadaniem sztabu jest nietylko przygotowy- wanie środków dających rękojmią, iż w razie wojny wałka odbywać sie będzie na korzyść kraju; winien on jeszcze, w razie nieprzewidzianych wy- padków dostarczyć tak wodzowi naczelaemu, jak wodzom oddzielnych kurpusów ludzi, którzy wska- zać mogą, jak zużytkować najdokładniej mate- ryały, przygotowane w czasie pokoju. Odtąd sztab jeneralny francuzki dzielić się będzie na dwa wydziały, które w razie wojny będą mogły działać najzupełniej od siebie niezależnie, cho- ciaż oba pozostawać będą pod bezpośredniem zwierzchnictwem szefa sztabu, który znów ze swej strony będzie w razie wojny łącznikiem pomię- dzy głównodowodzącym a ministrem wojny, — Sztab jeneralny francuzki będzie instytucyą naj- zupełniej od wpływów ministeryalnych swobodną, instytucyą przeważnie techniczną, której orzecze- nia i wnioski ministerstwo wojny przyjmować po- winno bez apelacyi i zastósowywać z najściślej- szem zachowaniem szczegółów. 

© 
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WIELKOPOLANIN. 

Bezpośrednia zależność szefa sztabu jene- 

ralnego od ministra sprawiała dotąd, iż wraz ze 

zmianą ministra wojny zmieniała się i osoba 

szefa sztabu. Skutki takiego stanu rzeczy mo- 

głyby być najgorsze, 8 fakt, iż w przeciągu 14 

lat Francya miała 14 szefów sztabu jeneral- 

nego, przemawia dostatecznnie za koniecznością 

projektowanej przez rząd reformy. Na przyszłość 

sztab jeneralny francuzki pozbawionym będzie 

wielu dotychczasowych praw administracyjnych, 

które przydzielone będą do ministerstwa wojny, 

natomiast powiększoną będzie jego niezależność 

w sprawach technicznych. 

Jenerał Miribel, obecny szef jeneralnego 

sztabu jest zdaniem specyalistów wojskowych naj- 

wybitniejszym strategikiem francuzkim, tak że 

uważają go za zaakomitość, która, po ustąpie- 

niu feldmarszałka Moltkego nie ma sobie równe- 

go rywala. Był on już za Gambetty pomocni- 

kiem ministra wojny i on to wypracował plan 

uruchomienia armii francuzkiej, którego czescio- 

we próby wykazały wielkie zalety. W armii je- 

nerał Miribel jest niezmiernie popularnym, bar- 

dziej nawet niż jenerał Saussier, gubernator Pa- 

ryża i domniemany naczelny wódz w czasie wojny. 

Wisdomosei polityczne. 
Beriin. Niemiecka para cesarska przy- 

była do Pasewalku na Pomorzu. 

Sejm pruski obradował we wto- 

rek i w środę w drugiem czytaniu nad proje- 

ktem dotyczącym zużycia funduszy obrocznych. 

Poseł Windthorst zaznaczył pasamprzód z ubo- 

lewaniem, że sprawy zużycia funduszy obro- 

cznych kościelnych nie udało się pomyślnie roz- 

wiązać w komisyi, a przeszkodziło temu niesłu- 

szne niedowierzanie kościołowi katolickiemu i 

jego administracji. Mówca oświadcza dalej, że 

nie było bynajmniej celem ustawy z r. 1874, 

żeby zatrzymane kościołowi katolickiemu i du- 

chowieństwu fundusze zamienione być miały na 

jakiś fundusz państwowy, wreszcie wnosi o przy- 

jęcie podanego przez siebie wniosku mającego 

na celu porozumienie zgodne z duchem spra. 

wiedliwości. — Hr. Limburg- Stirum (konserwa- 

tysta) oświadcza w imieniu swego stronnictwa, 

że rząd do płacenia nawet rent nie jest prawnie 

zobowiązanym; stronnictwo jego jednak dia mi- 

łej zgody godzi się na projekt przedłożony. — 

Poseł Rintelen (ze stronnictwa katolickiego) 

przemawia przeciw projektowi i żąda zwrócenia 

sum tym, którym zostały zatrzymane. Niektórzy 

księża podczas walki kulturnej cierpieli głód, 

" Narzeczona z brodą. 
Obrazek z Czasów wojen napoleońskich 

w Hriszpanil. 
ag 
—W 

(Ciąg dalszy.) 

Gdy wtem parowem, którym przyszliśmy 

i drugim z przeciwnej strony, i z gór i 

skał, posypnie zbrojny nasz lud, zabrzmią huczne 

wykrzyki: „Niech żyje Francya, Niech żyje 

Napoleon“. Pułkownik nadciągnął z całym swoim 

oddziałem! 
Biedni Hiszpanie ujęci byli jak w matnią, 

doprawdy żal mi ich było, bo choć to łotry wcie- 

lone, zdrajcy a niby rabusie, stanąć nie umieją 

w linii do boju i tylko szarmyclami naszych tra- 

pili, tu przecież bili się dzielnie, bili nawet i 

wtedy, choć żadnej nadziei zwycięztwa nie było. 

Połowa przeszło ich padła, druga dostała się do 

niewoli. Powiązaliśmy zuchwalcow jak oni na- 

szych w pętlice, powrozy, munsztuki, spalil śmy 

namioty i szałasy, ich obozowiska i czemprędzej 

do” odwrotu. 
Dopieroż była to radość i tryumf całego 

korpusu, gdyśmy 2 łupem i jeńcem wrócili do 

Calzada — po raz pierwszy bowiem, jak trwała 

kampania, udało się naszym od razu w jednej 

prawie zniszczyć i pochwycić całą Gerylaséw 

bandę, odbić tylu jeńców zabranych. To też pan 

marszałek Soult już nazajutrz przybył z całym 

swym sztabem, jenerałami i pułkownikami, i gdy 

nasz oddział stanął do przeglądu, właśnie w szy- 

ku bojowym wczorajszym, to zbliżywszy się przed 

front i zawołał: 
_ Brawo żołnierze! dzielnie biliście się, 

jestem z was kontent, nie napr6äno pałasze przy 

bokach lub karabiny na plecach nosicie. Cesarz 

i 

niektórzy zaś własne i rodzinne majątki zużyć 

musieli, słuszna więc, aby im to teraz wynagro- 

dzono. Twierdzenie, jakoby oddanie tych sum 

kościołowi katolickiemu miało wywołać w ludno- 

ści ewangelickiej wielkie niezadowolenie jest bez- 

podstawnem ; stronnictwo katolickie nigdy nie 

będzie głosowało za projektem, który nie ma 2a- 

dnych podstaw sprawiedliwości. — Poseł Hobrecht 

(narodowo - liberalny) oświadcza, iż stronnictwo 

jego głosować chce za projektem z tem jednak 

zastrzeżeniem, iż nań się zgodzi stronnictwo ka- 

tolickie. Minister Gossler odpowiada na wy- 

wody posła dr.. Windthorsta; dalej twierdzi, iż 

podział sum pomiędzy poszkodowane osoby jest 

po prostu niemożliwym ; niezdolną jest tego prze- 

prowadzić żadna władza administracyjna. Zwrot 

zaś całego fucuszu biskupom do dowolnego uży- 

tku jest pod względem politycznym nie do prze- 

prowadzenia. — Poseł Krócher wyraża wielką 

obawę, iż przez te fundusze potęga kościoła ka- 

tolickiego będzie wzmocnioną; jeżeli stronnictwo 

katolickie w trzeciem czytaniu odrzuci projekt 

to i jego stronnictwo oświadczy się przeciw niemu. 

Poseł dr. Mosler (ze stronnictwa katolickiego) | 

zbija wywody ministra Gosslera; — ustawa 0 

zatrzymaniu funduszy obrocznych żądała od du- 

chowieństwa katolickiego czegoś, co niezgodnem 

było z jego wiarą, z jego sumieniem, jego ho- 

norem i obowiązkami przez nie zaprzysiężonemi, 

a ponieważ tego nie uczyniło, przeto zabrano na- 

leżące mu się pensye. Ustawę tę wydano po- 

dług przepisu męża który sądził, że wszystko osie- 

gnie za pomocą gwałtu i siły. Kościołowi katoli- 

ckiemu należy się zadosyćuczynienie przez przywró- 

cenie zatrzymanych funduszy prawnie mu się należą- 

cych — i to nie w postaci renty, ale całkowitej 

sumy. Uregulowanie tej sprawy nie jest bynaj- 

mniej rzeczą niemożliwą. Poseł baron Zedlitz 

(wolno konserwatysta) oświadcza się za projektem 

rządowym. Poseł dr. Lieber (ze stronnictwa ka- 

tolickiego) twierdzi, iż nieprawdą jest, jakoby 

ludncść ewangelicka była zaniepokojoną, że Ko- 

éciolowi katolickiemu mają być zwrócone nale- 

żące sią sumy — nie podniosą one zresztą jego 

potęgi. Kościół katolicki, jak to wykazała walka 

kulturna polega na zu ełnie innych czynnikach, 

niż na pieniądzach. Poseł Stocker przemawiał 

za projektem rządowym Z znanemi wycieczkami 

przeciw Kościołowi katolickiemu. Ciętą otrzymał 

za to odprawę ze strony zasłużonego przywódzcy 

stronnictwa katolickiego dr. Windthorsta. Poseł 

Cuny (narodowo-liberalny) dla „miłej zgody” o- 

świadcza się za projektem rządowym pod tym 

jednakże warunkiem, że centrum za nim glo30- 

wać będzie. Po świetnej mowie posła dt. Por- 

- będzie wiedział o tem, jutrzejszym kuryerem 

wszystko mu opiszę, 

jesteście! s 
Gdy nasze wiarusy głośnem „niech żyje 

Francya! niech żyje Napoleon! niech żyje mar 

szałek Soult! radość wyrazili swoją, pan mar- 

szałek zwrócił się do pułkownika, uścisnął dłoń 

jego i wyrzekł na cały głos, zapewnie dla tego, 

aby wszyscy lepiej usłyszeć go mogli: 

— Tobie zaś pułkowniku nadewszystko dzie- 

kuję; pokazałeś co to znaczy odwaga z znajomo- 

ścią sztuki rycerskiej złączone. Lecz dalipan 

nie w’em, jak -cie wynagrodzić. Od bitwy bowiem 

pod Badajcz jesteś podany na jenerała brygady, 

wkrótce zapewne cesarz nominacyą ci przyśle, 

masz już krzyż legii, masz stopień barona... 

będą krzyże i stopnie, dzielni 

Rozpromieniły rzeźwym rumieńcem hoże i | 

dorodne pułkownika policzki, oddał marszałkowi 

zwykły pokłon żołnierski, pogłaskał wąsa a miał 

czarny niby pierze kruka i odparł: 

Ż_ Każdemu co swoje marszałku. Bogiem 

a prawdą do twoich pochwał za wczorajsze zwy- 

cięztwo niemam wiele prawa, kto inny na nie 

zasłużył i plan walki podał i zręcznie i dzielnie 

uskutecznić go umiał; na tego wasza książęca 

mość niechaj wzgląd mieć raczy. 

Marszałek zadziwił sie nieco, pułkown'k wy- 

rzekł mu moje nazwizko, opowiedział radę, jaką 

tam stoczyłem z Gerylasami. Dalipan chwalił 

moją odwagę, przytomność umysłu i baczność 

więcej niż było warto, więcej nawet niżbym ja 

sam, gdybym był samochwalcą, mógł to uczynić. 

Ho ho! — krzyknął swoim pan marsza- 

łek — bo trzeba ci wiedzieć, że on rodem Ga- 

skończyk, a to niby francuzki Podlasianin, każdy 

wyraz przekręci, dziwacznie przeciąga, że Fran- 

cuzi, co znają dobrze swój język, śmieją się do 

rozpuku: ho ho, mospanie poruczniku — a 

— 

ty widzę nieżartem chwat, szwadron, którym w 

zastępstwie dowodzisz, to twój a może się i co 
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scha wyjaśniającej stanowisko prawne projektu, 

przemawiał minister wyznań dr. Gossler. — Po- 

sel Rickert (wolnomyślny) w imieniu swego stron- 

nictwa przemawia przeciw prejektowi. Poseł nasz 

X. Radziejewski zaznacza w imieniu Pola- 

ków, iż głosować będą przeciw projektowi; usta- 

wa ta ograniczałaby bowiem wolność i niezale-, 

żność Kościoła katolickiego. Następnie odbyło 

się głosowanie; ustawę przyjęto, według projektu 

rządowego. 
Kanclerz rzeszy Caprivi miał wypadek, 

gdy wracał konno z przejażdżki koń upadł; — 

jeździec i koń nie ponieśli jednak żadnego 

szwanku. 
Traktat szwajcarsko-niemiecki o osiedla- 

niu obowięzywać zacznie dnia 20 lipca rb.; czas 

trwania jego naznaczono do 31 grudnia 1900 r. 

Feldmarszałek hr. Moltke przybył 

do Cudowy na Ślązku na kilkutygodniową kuracyą. 

Rząd austryacki zażądał we wspólnych 

deleg:cyach przeszło tray miliony złr. więcej 

wydatków niż dotąd — na dalsze sprawienie no- 

wych karabinów repetyerowych. Wydatki na 

utworzenie nowego pułku jazdy wynoszą więcej 

niż 600,000 zr, Zamierzono również powiększyć 

artyleryą wałową. 
Francuzki minister wojny zamierza po- 

wiąkszyć znacznie załogi wojskowe w Wogezach. 

Księcia orleańskiego ułaskawił 

prezydent rzeczypospolitej francuzkiej Carnot; 

odstawiono księcia do granicy szwajcarskiej, zkąd 

udał się do Bazylei a po krótkim tamże spo- 

czynku wyjechał do Brukseli. — Według osta- 

tnich wiadomości książę wydał odezwę do popi- | 

sowych swego wieku, w której oświadcza, że 

nie zrzeka się nadziei służenia ojczyZaic. 

Bulgarya. Wszystkich uwolnienych w 

procesie Panicy, % wyjątkiem Matiejewa wyda- 

lono z kraju i od.tawiono do granicy gerbskiej. 

Zaledwie ukończzł się proces majora Panicy 

a tu donoszą gazety angielskie z Zofii o wy 

kryciu nowego spisku. Banda złożona z 25 lu- 

dzi chciała księcia bułgarskiego podczas jego 

powrotu dnia 27 maja z Jamboli na 

lowa przychwytać i tak długo trzymać jako za- 

kładnika, póki nie wypuści z więzienia majora 

Panicy i innych skazanych w ostatnim procesie. 

Plan ten jednakże się nie udał, gdyż uwiado: 

miony o tem Stambułow, 

później, i nie zatrzymywać go wcale na stacyi 

Bellowa. 
Podług gazet wiedeńskich przekroczyli arnauci 

granicę serbską i stoczyli walkę z nadgrani- 

czną strażą serbską, 

więcej zrobi. 
która zdobi pierś twoją, przyozdobi się oficerską 

kokardą. Lecz to wszystko niedosyć, taka od- 

waga, poświęcenie się, waleczność większej wy- 

magają nagrody. Powiedz mi, niemaszże jakiego 

życzenia, chęci, potrzeby? Mów śmiało, na ho- 

nor, wszystko co będzie w mej mocy, zrobię; 

choćbyś nawet mojego kochanego siwosza za 

zadal. 
To już doprawdy największa była ofiara, ja” 

ką mógł pan marszałek uczynić; do swego bo” 

wiem siwosza jak ja do bułanego przywiązany 

był duszą i ciałem. Koń i żołnierz są często 

niby dwaj najlepsi przyjaciele, 

dzeni, rozłączywszy ich zakrwawisz serca oby” 

dwom; lecz co mi było po siwoszu pana mat” 

szałka? Dzielny on prawda, w locie chyba mój 

bułany mógł go doścignąć, a to na równej twat’ 

życzenie zawinęło się po głowie. Ni ztąd ni 2 

owąd myśl przyszła, trzeba drzeć łyka, kiedy 

się dadzą; marszałek na mnie łaskaw, 

ma znaczenie jak u cesarza 

łym, odmówić mu czego 

Otóż kiedy się wstawi za mną 

go granda, niezawodnie da on mi 

Salvatore za Zone. 
Rzekłem więc śmiało: 

— Mości książę, panie marszałku, 

się ożenić. 
— Nie bardzo lubię żonatych oficerów, 

tylko nieład w armii, 

panie pułkowniku, dasz mu pozwolenie. 

Ależ to niedość, mości książę, 

ożenić, według kodeksu potrzeba mieć zez 

rodziców, a właśnie ojciec mej panny ani 

słuchać o tem. 

do andaluzyjskie* 

toś | Marszałek roześmia! się trochę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

stacji Bel- — 

nakazał wysłanie por — 

ciągu, którym książę powracał o pięć godzin — 
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która ich zmusiła do odwrotu. — 3 

Może gwiazda honorowej legii, 
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WIELKOPOLANIN : 8. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 

gdzie się jutro w sobotę dnia 7 bm. o godzinie 8 
_ Wieczorem w czytelni Towarzystwa przy ulicy Pod- 

$órnej nr. 4, I piętro. Na porządku obred: 1) Ko- 
munikuty i referaty. 2) Sprawy Towarzystwa: zmia- 
Da lokalu, sprawa śpiewniczka, sprawa udziału w u- 
łoczystości sprowadzenia zwłok Mickiewicza i inne. 

“ Fr. S. Krysiak, sekretarz. 

_* W Gołańczy Towarzystwo przemysłowe urządza 
® dnia 15 czerwca o godzinie 1/8 po południu rabawę 

z 

| letnią w lesie Smoguleckim w rewirze „Chojna* w 

) 

| 4 5) Odezyt. 

_ Pobliżu drogi wiodącej z Jeriórek do Jaktorowa, na 
_ którą jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd. 
4 Wymarsz z Gołsńczy o godzinie pół do 2-giej. 

*.Tewarzystwo pszczelnicze na Śrem i okolicę 
*dbedz e posiedzenie dnia 8 czerwca po południu o 
£odzinie 2-giej w lokalu p. Sałacińskiego. 1) Przyj- 
mawznie członków. 2) Wpłata składek. 3) Oddanie 
iblioteki, 4) Sprawozdanie z zebrania delegatów. 

6) Wnioski członków. — Dnia 15 czerwca 
Po południu o godzinie 2 gej zebranie u gospodarza 

Piaseckiego w N chi wie w celu praktyki robienia 

8 sztucznych roji, wylewania miodu mioderkg i. t. p. 
Zarząd. 

Wiadomości z bliska i z daleka, 
R POZNAN, dnia 6 czerwca. 

* Na czytelnie ludowe złożyli: Banaszak oberży- 
2 Sta pudełko czubków od cygar, Chybiakowa 50 fen., 
_ Niklowioz 25 fon., N. N. 25 fen. 
© * Nienstająca wystawa sztuk pięknych w teatrze 

| Polskim otwarta co wtorek, czwartek i sobótę 
| _ 0d godziny 11 zrana do 2 po południu, a w nie- 
 dzielei święta od godriny 12 do 2 po południu. 
Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 10 fen. 

Dyrekcya Tow. sztuk pięknych. 

> * W procesyi Bożego Ciała wczcraj w katedrze 
1 na placu Tumskim celebrował X. biskup Likowski 
W asystencyi XX. kanoników, duchowieństwa i kle- 

_ Tyków seminaryum duchownego. Liczne tłumy na- 
bożnych brały udział w tej wietkiej urcczystości ko- 
Scielnej. Po procesyi do 4 ołtarzy odprawił mszą Sw. 
X. kanonik Dombek, a kazanie wygksil X. kanonik 
Pedzitiski. — W przyszłą niedzielę rano o godzinie 
%tej odbędzie się procesya f:rna nackol» rynku — 
Po południu w tem samem miejscu procesya od Do- 
minikanów. W poniedz ałek procesya w ko‘ciele u 
Św. Marcina; we wtcrek u św, Wojciecha; w środę 
Przy kościele św. Małgorzaty na Śródce; w czwar- 
tek największa precesya od Fary do kościoła Bożego 

| 4 Ciała, -a po południu przy keściele św. Rocha na 
Miastee:ku. 

* Dzrekcya kolei żelaznej w Toruniu wyznaczyła 
103 mk. nagrody temu, kto wyśledzi złoczyńcę, który 
18 maja na torze pomiędzy Kwidzyną a Rachelshof 
położył cztery wielkie kamienie, by spowodować wy- 
kolejenie pociągu csobowego. 

* Drogę publiczną z Osieczny do Smigla wio- 
dącą zamknięto celem sypania äw'röwki na prze- 
strzeni pomiędzy Splawiem a Staram Bojanowem. 

* Po miastach powiatowych naszych tworzą zwo 
lennicy Bismsrcka komitety pod opieką landritéw 
eslem zbierania składek ns pomnik dla Bismarcka 
Składki te gą dcb-ow:lne — powtarzamy — nie 
wolno zatem nikogo do nich zmuszać. Z naszego spo 
łeczeństwa nierawodnie nikt złamanego szeląga nawet 
nie złoży przez pamięć na to, czem Bismarck był i 
Jest dla nas. Nawet niezależni obywatele Niemcy 
nie bardzo są skorymi do tych składek. 

* W Boleszynie w powiecie brodnickim w zeszłą 
niedzielę przeszło 10 tysięcy ivdzi zebrało się na od- 
puście. 

* W Wielkich Partęcinach w pow. grudziądzkim 
mieszkańcy katolicy udali się do ministra z przed- 
Stawieniem, że nauczyciel ewangielik jest niestéso- 
wnym przy szkole, do której uczęszczają dzieci ka- 
tolickie. W piśmie swem prosili, aby im dano ka- 
tolika a ewangielika przeniesiono gdzieindziej. 

* W Kuźlach mieszkający inspektor gospodarczy, 
Steinbach, poszedł łowić ryby do dołów torfowych w 
Otorowie i tam utonął. Pozostawia wdowę i 5 nie- 
dorcalych dzieci. 

fi, 

* W Jastrowie pod Szamotulami 14-letni synek 
rządzcy gospodarczego M. rzucając tyczkami od gro- 
chu do celu, wybił oko 12-letniemu bratu. 

* W Keźmirzu pod Szamotułami. X. probeszez 
L. wyszedł w podwórze, by oglądać źcebce, jeden z 
nich zapędziwszy się ku X. proboszczowi, nie po- 
wstrzymsł sie w biegu i powaliwszy go na ziemię, 
złamał mu rękę. 

* W Chodzieżu jarmark dnia 8 b. m. był tak 

tłumny, jak rzadko, Naprowadzeno duże krów, tak 

EJ 

- 

5 Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa „Staszyc* * 

zwanych świeżych dójek i za nie płacono wysokie 

ceny. Ciężkie krowy kupowali brandenburscy. śląscy 

i sascy handlarze po 90—106—120 talarów. Nie ma 
nadziei, aby ceny spadły na przyszłość z powodu 

wielkich zasobów paszy. Na konie targ nie był tak 

czy wiony. 

* W Rawiczu i okolicy zboża wszelkiego rodzaju 
rokują bardzo obfita żniwo. Koniczyny wyrosły tak 

szybko i bujnie po pierwszem cięciu, że teraz już 

drugie cięcie sprzątają na paszę. Tylko owocu nie 

będzie, bo gąsienióe wszystkie drzewa z liści objadły. — 

Na zebraniu pszczelarzy niemieckich p. Benennde z 

Brzegu na Ślązku wspominał o nowym patentowa- 

nym ulu, który na zebraniu ślązkich pszczelarzy w 

Grotkowie chce wystawić. Mówiono tekże o nowym 

sposobie wydobywania wosku aparatem za pomocą 

topienia parą wodną. Pomysł ma być bardzo dobry, 

ale jeszcze nie dokładny, przytem zachodzi ta nie- 

praktyczna okoliczność, że przy oddzielaniu wosku 

od miodu para wodna szkodzi dobroci miodu. 

* Z Inowrocławia podaną wiadomość dnia 4 bm. 

o śmierci chłopca Stanisława Bąkowskiego z powodu 

jakoby wścieklizny, powstałej skutkiem ugryzienia 

przez psa prostujemy: ze ów chłopiec umarł na za 

palenie mózgu, jak stwierdził lekarz. 

* Z Kilonii powróciło dużo dziewczyn w okolice 

Piławy i przyjęły napowrót służbę, którą opuściły 

w nadziei zyskania szczęścia w dalekich stronach. 

Opowiadają, że nic z tego się nie sprawdza, co ajerci 

im przyrzekają — robota tam jest o wiele cięższa a 

jadło bard.o drogie. Tyiko wyjątkowo niektóre z 

nich trafiły dobrze i te też w tamtych stronach po- 

zostały. 

* Pod Lidzbarkiem pewien ogrodnik ustrzeg! się 

„przed szkodą z praymrozkéw tym sposobem, że w 

razie. wamagającego sie zimsa wieczorem, gdy jest 

obawa o przymrozek, przykrywa delikatniejsze rośli- 

ny staremi gazetami, których dużo zawsze ma w zapasie. 

Papier jest, jak wiadoma, złym przewodnikiem ciepła, 

tąk jak drzewo, słoma; ziemia pokryta papierem na 

noc nie tak łatwo sę wyzsiębia. Sron osiada na ze- 

wnętrznej stronie papieru i chroni tym sposobem 

roślinki od zmarznięcie. 

* Przestrega przed wędrówką do Peru w Ame: 

ryce Południowej. Ogrodnik Hauss w Linie zamie 

szkały, a pochodzący z Kolonii, zobowiązał się jako 

ajent rządu peruwi: ńskiego dostarczyć kolonistów z 

Europy do okolice dotąd  niezamieszkalych i w nie- 

zdrowym klimacie położonych. Niechaj się nikt nie 

da skus'ć wielkiemi obietnicami, bo one kłamliwe. 

Europejczycy w południowo = amerykańskim klimacie 

długo nie żyją. 

* Patenty na nowe wynalazki ctrzymali: Elźbieta 
Alderson w Cheltenham.w Anglii na nowy przy- 

rząd przy strzemionach wypuszczających ncgę jeźdzca 

z uwięzi przy spadnięciu z konia. — Ludwik 

Kerschbaum wynalazł wentylator, który stanowi 

rurka idąca od Ściany zewnętrznej domu pod podłogą 

do pieca; rurka ta w dalszem przedłużeniu zaopa- 

trzona w młynek, który w miarę rozgrzania się rurki 

w piecu wprawiany bywa w obrót. Zaletą tego wy- 

nalazku jest: dobre odświeżanie powietrza, jedno- 

stajne ogrzewanie przestrzeni i zapobieżenie zacza- 

dzeniu się gazem z węgli. — Mortimer w Lon: 

dynie wziął patezt na powłokę z kolodyum, którem 

pokrywa dzwony lamp dających Światło elektryczne, 

by Światło to nie rąziło oczu. 

* Nowe drzewo owocowe usiłują zaaklimatyzować 

w Europie ogrodnicy, a próby dotychczasowe we 

Włoszech, w Grecyi, w Hiszpanii i w południowej 

Francyi, zdają się rokować najpomyślniejszy rezultat. 

Jest to tak zwana „złota jabłoń japońska, 

czyli Kakis. Drzewo to, wielkością i ksztąłtem 

przypomina naszą jabłoń, ma jednak liście szersze, 

socystsze, lśniące, o jasno zielonej barwie, które w 

; jesieni przybierają jaskrawy kolor czerwony. Wśród 

| tego lścia błyszczą owoce, „złote jablka,“ kształtem i 

barwą przypominające nejczęściej pomarańcze, w i- 

lości jednak trudnej do wiary, gdyż nie ma mcże u- 

rodzajniejsz go na Świecie drzewa owocowego, tak iż 

w Jeponii ow:ce te służą nietylko za przysmak, ale 

po częci i za żywność dla ubogiej ludności. Istnieje 

znaczna liczba gatunków tego owocu, które wi-lca 

się różnią wielkością, kształtem, barwą a wreszcie 

smakiem i delikatnością. Bywsją duże jak wielka 

pomarańcz, bywają spłaszczone jak pomidor i po- 

dłużne wielkości śliwki; bywają blado-żółte, złociste 

i ciemne- czerwone. Bywają gatunki jędrne a 1aię« 

siste, jak gruszka „bera,* to znów soczystsze od naj- 

rzalszej pomareńczy, tak iż niektóre krajać można no-~ 

żem, a do spożycia innych łyżki potrzeba. Niektóre 

stodeze od najsłodszej figi lub daktyla, niektóre zaś 

kwaskowsto -słedkie jak winogrona — smak owocowi 

temu właściwy określić jednak trudno, gdyż cdległe 

„tylko podebieństwo można w nim upatrzeć do sma- 

ku marchwi, pomarańczy i ananasa jednocześnie, a 

pieprzykowata jakaś przypraws i włsśriwy zapach 

nadaje mu zupełnie odrębny charakter. Tyle tylko 

powiedzieć możns, że owoc jest bardzo smaczuy i zdro- 

wj, a nądzwyczaj ponętnie i apetycznie wygląda. 

Nie mogą go się nachwalić osoby, które miały spo- 

sobneść kosztować go na przeszłorocznej wystawie 

paryzkiej, gdzie go mimo trudność transportu w dość 

znacznej ilości przewieźli Japończycy. Owoc ten 

długo przechowywać się nie daje, nie ma więc obawy 

aby tym produktem zamorskim wyparto rodzime na- 

Bze owoce. Wytworniejsze i sıczyateze szczególnie 

gatunki rychło ulegają zepsuciu, skórka pokrywająca 

owoc bowiem jest zwykle tak cienka i delikatna, że 

nawet przy spożyciu zdejmować jej niekoniecznie po- 

trzeba. — U mas hodowaćby m:zua Kakisy w 

szklarniach, jak drzewa figowe, o nawet i bez szklarni 

tak jak np. oleandry, w dużych wazonach, wnosząc 

wiem bezpiecznie 8 stopni zimna. — Jeden ze zna- 

nych ogrodników w Pradze czeskiej zajmuje się spro- 

wadzaniem i sprzedażą szczepów. 

* Kalendarz, Sobota 7-go czerwca. Roberta op. 

dsinia 8 mierz 16 
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OD REDAKCYI. 
* Panu J. w Sr. zwracamy uwagę, że podając 

nadesłane nam ogłoszenie o pożądanem osiedleniu się 

golarza, zawczasu od siebie z:obiliśmy uwagę, iż na- 

leży wprzód upewnić się osobiście, czy istotnie taka” 

potrzeba golarza w tem mieście zachodzi, zanim się 

ktokolwiek, może nawet z rodziną osiedli. To po- 

winno wystarczyć za ostrzeżenie. 

WIADOMOŚCI KANDLOWE 
Sprawozdanie giełdowe — Poznań 4 czerwca. 

Austryacks rsnta papier, 471,94] : 090580 
Austryacks rents papier. [89%] . . 88,50 
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Polskie 50), listy zastawna . . . «x: 08,20 
Polskie 40), listy Ukwidacyjne , . «-< 1835!) 
Renta włowka . . « « « « : . 3. 100,38 
Renta węgierska złota . . « « is. 90,50 
Banknoty rosyjskie sa 100 ras. . . . . ; 
Banknoty susteyuckle sa 100 złr., . . . 174,5 
Banknoty freneuskie za 100 w. . . x . 20,80 

Ceny targowe w Poznania. — Dnia 4 czerwca, 
(Sprawozdanie giełdowe.) 

235 00 

«|, laty xastawne poznanakie . 101,70 za. 
81,0), listy zastawne pormańskie . . . . 98,80 „ 
«|, listy rentowe poxnańszie . . . . . 108,25 „ 
Zach.-pruskie 8!|,0|, liaty zast, rycarekie, . 98,10 „ 
Zach.-prugkis 81.0], listy zastawne nowe . 29,00 , 
Pruskie 4, listy rentows. . . . . . . 108,26 „ 
Poznańskie akcyjne stow. epryicwe . . 00,00 „ 
Pozaański bank prowineyalny. . . . . 11560 , 
40, pożyczka niemiecka . . . . . . . 147,20 „ 
81,6, pożycuka niemiecka , . . . . . 101,80 , 
4°, pożyczka pruska ukonsolidowaus . . 106,40 „ 
81,0], pożyczza pruska ukonsolidowana . 1010 „ 
81,0], obligi długu państwa pruskiege . . 9990 , 
Austryacka renta złota. . . . . .« . . 3525 , 
Austryacka zonie Bkabrną . "41805 
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Towar Piękny | Średni |Fośledaż 
(za 100 kilogramów). Me gM er 

POzEDICR. +, .%. 5». 18 |86 4 18 | — | 16 |60 
ZW oa era IB — 4 1621801 JA 605 
Jęczmień .......... | 16 |— | 18 | 20 | i2 | 60 
Owies . . ....«....... | 15 (99 IE | 70 | — | — 
Martone ae a 2/80} 2/20) — | — 
Tatarka ...........|-|=|—|—-|—|— 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej) 
miasta Poznania). 

Cena 
Inne artykuły. najwyż. |nsjniżax.|przecięc. 

hh fl te śl He 4 

Słoma 5|—] 4/80] 4/75 
Siano za 100 kilogr. 4)50) 4)—]|] 4/26 
Kartofle 8/60; 3/20] 8 |40 
Wołow. od łopatki 1/407 1120| 1 |80 
Wołow. od brzucha | # | 1/30] 1|—| ı wo 
Wieprzowina... . e 1/60} 1/40] 1 |5Q 
Cielęcina ...... jl 1 [40] 1/2303 1 |80 
Skopowina ..... Ey 1/20] 21103 1415 
Słonina ....... | 3 | 1/80] 1/604 1 |70 
Masło. 154.0. B 2140| 1/80] 2,10 
Łój wolowy..... 1|—] — |80] — |% 
Jaja za kopę....... 2/40] 2/30] 2 |35 

Gielda wreciz 8 czerwca. 
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.) 

Za 100 kilogramów. 
dobry tow. |śred. towar | poél. towar 

najw.| najn. | najw.jnaja.|najw.)| najn. 
cena | cena | cena | cena | esna | cons 
Mi d| i di BGM 41-6 4| 4 Z: 

Pszen. biała stara| 18180118160 | 18120] 17/80 | 17120116170 
Pszeu. żółta stare} 18/70/*8/4" | 18/10) 17/70 | 17|10| 16/60 
Żyto. . . . «+s « «| 1580115160 | 15,80 | 15/10 | 14,90 | 14/80 
Jęczmień. ... . .| 16/506|18|— | 15/10| 14/60 | 13/80) 12/80 
Owies. . . . .. . .| 16/20/16/— | 15/50 | 15/80 | 15/10 | 14100 
OSOB 13 051 18|-- [17150 | 1650| 16|— | 15; — | 14/50 

(Za wszelkie ogłoszenia, oraz za reklamy podana 
poniżej; Redakcya nie bierze żadnej odpowie- 
dzialności. : 2 

je na zimę do sieni lub do piwnicy, znoszą one bo- . 

Wschód słońss o godzinie 8 minut 41 zashód o go- - 

» | 



& WIELEOFCLANIEMN 

| W środę. dn. 5 czerwca m] 

o godz. 10/, ro” tals się z tym 

światem nasza najazochańrza 

córeczka i wnuczka 6. p. 

Maryarna 
w 1-szej wicśnie życia. — Fo- 

grzeb odbędzie się w sobotę, 

po polud. z domu żałoby, ul. 

Klasztorna 6, 0 czem donoszą 

rewnym i znajomym pogrą: 

es = smutku : (5418 

Franciszek i Helena Furman 
z rodzing. 

Lo 

Z powodu oddania dzierzawy, 

s rzeda Dom. Kozabiec pod 

Miloslawiem w poniedzialek, 

dnia 30 czerwca rb. © g0- 

dzinie 8 mej przed połudn. przez 

Bestaczą 
najwięcej dającemu (5435 

zywy i martwy 
inwentarz. 

Furmanki na ranny pociąg bę 

dą na dworcu w M;łosławiu 

W poniedziałek, d. 9-g0 

b. m. rozpoczynam (5414 

Burs 

kroju męzkiego. 
Krój jak najprartyczniejszy — 

metoda nader ulatwiona. | 

Zgłoszenia przyjmuje : 

S. Priebe, 

Poznań, Małe Garbary nr. 8, 
z przodu III p. 

(Cena nader przys'ępn8). 

BACZNOSC! 
Jeżeli kto chce ryby łowić, bądź 

to na wędkę bądźto siecią itp. nie- 

chaj kupi sobie mój bardzo do- 

bry środek do zwabiania ryb, tak 

nszwany „Fisehwitterung‘“. 

Starczy na długi czas, cena 1 m. 
50 fen. tylko za pobraniem po- 

cztowem. Adresowaé: Faust in 

Leipzig. Schiitzenstr. 13, H. II. 

Soloną i wędzoną 

okrase, 
swojski smolec 

smażony i najlepszy 

stołowy poleca po naj- 
- tańszych cenach 

fl Schwalbe 
w Kozminie. (4530 

RASS 
A. Krzyzan, 

zegarmistrz w Kościanie, 
ul. Wrecławska nr, 1 

poieca} 

zlote i srebrne zegarki, regulato- 

ry, zegary Ścienne, budziki, ku- 
kulki i t. d. (5024 

biżuteryą złotą i srebrną, 

okulary ratenowskie i binokle, 

termometry, barometry itd., 

ślubne obrączki mam gotowe, a 

cięższe na zamówienie dostawiam 
w 1 tygodniu. 

Beparacye 
w zakres ten wchodzące, wyko- 

5 jak ŻW, ipodgwarancyą 

Św. Łazarz nr. 19 (Poznań). 

Skład rzeźnieki, 
istniejący już od 3 lat, wraz z 

mieszkaniem, jest natychmiast ta- 

nio do wynajgcia Należy do nie- 

go także wyborna rzezalnia, ob: 
szerny sklep i stajnia. (5318 

Bliższych wiadomości udzieli 

Bantke. 
Welocyped 3-kolny, bardzo 

silnej konstrukcyi za 200 marek 

jest natychmiast do sprzedania. 

Ed. Kleydzinski, 
5428) Nakło (nad Notecią). 

SOOSSES SSS SOSS FOS OOOO 
Z dniem 14 kwietnia osiedlam się w Pozmamim jako 

e 

€ 
4 

po południu. 

specyalista w chorobzżchk Kobiecych i w pelo- 
zmietwie, otwierając jednocześnie klinikę prywatną ° 

@ dia chorób Kobiecych przy ul. Ludwiki nr. 

Dr. Pomorski, 
były asystent prof. Grawitza w Gryfii i A. Martina 

w Berlinie. 
Przyjmuję codziennie od godz. 10—11 rano i od 3—5 

Poiiklinika bezpłatna od godz. 12—1 w połud. 

8, psrter. <g$ 

8 

9
0
6
0
3
8
 

p 

(4417 

SSSSSSOSSHCEL< OS OCEOe 
Kasa pożyczkowa dla mia- 
sta Trzemeszna i okolicy 
(Sp. zap.) mit unbeschriak- 

ter Haftpflicht. 

Walne zebranie 
cdtęd:ie się w niedzielę, dm. 
15 ezerwea rb. po południu 

o 2 godz. w lokalu p. Noaka. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Sprawozdasie z całorocznego 

zarządu kasy za rok 1889, 

2. Potwierdzenie bilassu, rachun- 
ków, strat i zysków za r. 1889 
na wniosek komisyi rewizyjnej, 

8. Obór 2 członków zarządu t. j. 
dyrektora i kontrolera. 

4. Obór trzech członków rady 
nadzorczej. 

5. Obór komisyi rewizyjnej na 
1890 rok. (5416 

6. Wnioski i dyskusye bez uchwał, 

Rachunk. leżą w biurze do 
przejrzenia. 

Trzemeszno, 19 kwietnia 1890. 

RADA NADZORCZA 

Dr. Stroiński, prezes. 

Dahriehnskassefiirdie Stadt 
Tremessen und Umgegend 
(Eing. Gen mit unbesehr. 

Haftpflicht). 

heneral-Versammlung 
fi.det am Senmtag, den 15. 
Juni d. J. Nachm. 2 Unr im 

Nosk’schen Lokale stait. 

TAGESORDNUNG: 
1. Berichterstattung iiber d Kas- 

senver valtung pro 1889 
2. Die Besta‘tigung der Bilance- 

Rechnzngen, Gewinne u. Ver- 
Juste, sowie d:e E:theilung der 
Decharge pro 1889 auf Antreg 
der Revisionskommission. 

3. Die Wahl von 2 Vorstandsmit- 
glieder d. h. Direktor und 
Kontroleur, 

4. Die Wahl von 3 Mitgliedern 
des Aufsichtsrathes 

5. Dis Wahl der Revisionskom- 
mizsion für das Jahr 1890. 

6 Die Anträge und Diskussion 
ohne Beschlussfassung. 
Rechnungen liegen im Bureau 

zur Darcbsicht. 

Tremessen, den 19. Avril 1890 

DER AUFSICHTSRATH 
Dr. Streimski, Vorsitzender. 

Bilans pr. 1 stycznia 1890. — Bilance pro 1. Jannar 1890 
Kasy — Bestand 
Udział — Antheil 
Weksli — Wechsel 

Depozytów — Depositen 
Banki — Banken 

D
O
N
T
 

Ty
p 
W
N
 

Akcyi w Banku — Actien 

Zaliczki procesowe — Processvorschüsse 

Majątku Sp.-- Vermögen d. Genossensch. 

Nieruchomości — Grundstück 
10. Zysk p. Saldo 89. - Gewinne p. Saldo 1889 

ACTIVA: PASSIVA: 
135,95 AA 
= 37454,00 

166335,00 w 
81.85 = 

= 109045 38 
= 11000,00 
+ 6322,42 
100,00 bi 

4583,12 
7414.12 

171235 92 Mk. 171235,92 

Skład członków. — Zusammenstellung der Mitglieder. 

3 = 

Creme ** 
Radıcy Dr. Mateckiego 
wyborny środek ma piegi w 
słoikach po mk. 1,50 i 3,00 poleca 

Jasiński & Ołyński, 
drogerya, św. Marcin nr. 62, 

Czerwonka! 
Jedzny środek najskutec niejszy 

dot;ch:zas przeciwko czerwonce 
trzedy chlewn j. poleca pod gra- 
rencyą natychmiastowego skutku, 
nawet w najgroźniejszym stance 
choroby, we flaszkach z opisem 
użycia po cenie I i 4 mk. drogerya 

w. Wielińskiego 
w (Grudziądzu (Graudenz) 

Geseiniee z 2 morg. roli jest 
do sprzedania z powodu choroby 
właściciela. Oberza z ogrodem 
w pow. mieście dzierżawy rocznie 
360 mk., sklep na handel próżny 
rocz. dzierz. 240 mk., skład korzen- 
ny z kiku pokcjsmi w Jarocinie 
jest do kupienia. Zgł. przyjmuje 
Zebert. Poznań, ui. Testralna 5 

Kupiec kaw-ler, 26 lat wieku, 
szuka dla braku znajomości na 
tei drodze towarzyszki ży- 
eis, panny albo młodej wdowy 
z majątkiexa 1500—2000 tal, Re- 
flektantki zechcą się zgłosić z do: 
łączeniem fotegrafii p. lit WIR. 
446 postlagernd Toruń (Thorn 
W./Pr} Za tajemnicę ręczy sig 
słowem honoru. (5420 

Buchalter 22%: bey w 
swym zawodzie, 

znający dokładnie korespondencyą 
polską i niemiecką, znajdzie miej- 
sce z dniem 1 lipca t. r. Wła: 
snoręczne zgłoszenia w 2 językach 

*|z dołącz, kopii świad. uprasza sig 
do eksped. Wielzopol. p. nr. 5415. 

Uwzględnia się zamiejscowych 

Dominium Siedmioro- 
gów pod Borkiem potrze- 
buje od 1-go lipca b. r. (5426 

kasyera 
kawalera, władającego obydwoma 
krajowemi językami, wykształco- 
nego w buchaiteryi i rachunko- 
wości, tayże umiejącego prowa- 
dzić korespondencye urzędowe. 

Dom. Werkowe per 
Hekmo potrzebuje (5417 

włódarza 
na deputat, zaraz lub od 1. 
lipca r. b. 

z r. 1888 przeszło — aus 1888 sind iibertragen 312 
w. 1889 przystąpiło — im J. 1889 sind zugetreten * 81 — 843 

w 1869 r. ubyło — im Jshre 1889 sind ausgetreten 

a) przez śmierć — durch den Tod 5 

b) przez wystąpienie — durch Ausscheiden 19 

c) przez wykluczenie — durch Ausschliessung 11 = 85 

przechodzi na rok 1890 — auf d. Jahr 1890 gehen iiber 308 

Zarząd Kasy Pożyczkowej dla miasta Trzemeszna i oko- 

liey (Sp. zap.) mit unbeschränkter Haftpflicht. 

Der Vorstand der Darlehnskasse für d. Stadt Tremessen 

und Umgegend (Eing. Gen.) mit unbeschr. Haftpflicht. 

A. Meissner. Dr. Jaworowicz. M. M. Nowak. 

Uprasza sig o łask. wskszanie 

w W. Ks. Poznań. miasta, od- 

powiedniego do założenia ham- 

dlu drogeryjnego wrez z 

kolonialnym, gdzieby zwłasz- 

cza był pożądauy Polak. Zarazem 

szuka się w mieście demu z ©- 

grödkiem, stósownego do ze- 

lodenia takiegoż składu, albo gdzie 

juz pedobny handel istnieje, celem 

nabyc a pod przystępnemi warun: 
kami. Oferty uprasza sig nadesłać 

do ekspsdycyi Wielzopolanina p. 

nr 538%. 

Z powodu wieku i słabości 

zdrowia. postanowiłam (4424 

skład mój 
sprzedać zaraz. O warunkach 
dowiedzieć sig można tamże. 

W. Maszewska, 
(dawn. Łakińska), 

Poznan, Hotel Rzymski. 

Szuka się od 1. 7. rb. lub później 

łużącego służącego, 
kawalera, w średnim wieku, mo- 

gącego się okazać dobremi kilko- 

letniemi świadectwami z jednego 
miejsca, umiejącego prowadzić sa- 

modzielnie gospodarstwo pałaco- 

we, na wysoką pensyą. Odpisy 

świadectw i życiorys, których się 
nie zwraca, nadesłać należy do eks- 
pedycyi Wielkop. p. nr. 5364. 

Folwark 550 mórg cena około 
35,008 tal. wpł. około 7,000 tal. 
ned koleją, X. mile od Poznania 
sama pszenna ziemia. Folwark 320 
mg. Cena 15,000 tal. wpł. około 
5,000 tal. Gospodarstwo 100 mg., 
milę od Poznania, cena 5,200 tal. 
wpł. 2,000 tal, We wszystkich ma- 
jgtksch jest całkowity inwentarz 
i zasiewy. Praytem mam na sprze- 
daż rozmaite gospodarstwa i fol- 
warki każdego czasu. Badurski 
Poznań, ul. Bramkowa 11. (6427 

Coś dotychczas niebywałego. 
Bankowe amortyzacyjne pienią- 

dze, niewypowiedziaine lub wypo 
wiedzialne, na 1 hipoteki po 4%, 
na większe fabryki cegły, browary, 
fabryki mączki itp, na kamienice, 
na nowe budowle (w częściowych 
wypłatach) na miasta nie mniej 
jak 10,000 mieszkańców i nie w 
mniejszej ilości jak 10,000 mrk., 
na gospodarstwa po wymiarze, na 
większe w doskonałej kulturze ma- 
jątki po landszafcie do ?/, taksy 
landszaftowej wypeżycza Wł. Sza- 
farkiewicz, Poznań. ul. Wodna 4 

Ucznia 
z dobrem wychowaniem i odpo- 
wiedniemi wiadomościami szkól- 
nemi przyjmę do mego handlu 
drogeryjnego. (5363 

W. Zieliński, 
w Grudziądzu (Graudenz W./Pr.) 

Owczarza 
i praezke 
przyjmie od św. Jana r. b. 

Dominium Gogolewo 
p. Krobia. (5403 

Potrzebni od 1 lipca: 
Panna służąca z chlubnemi 

świad do hrab. domu na wieś na 
50 tal. pensyi. (5480 

Panna służąca 
i praczka z dobremi świadee 
twemi tu do Poznania. 
Gospodymi z dobr. świad. na 

60 tal. pensyi. 
Bona Polka z dobr. świad. 

na wieś i do miasta. 
Sluzacy żon. do hrab. domu 

na 100 tal. i deputst, 
J. Wilczynski, 

Poznań. ul. Szeroka nr. 37, I p. 

Pisarz gospod. tylko z chlub. 
świad. potrzebny od 1 lipca do 
książęcych dóbr. Pens. podł. zdoln. 
J. Wilczrński, ul Szeroka 27 I p. 

Szukam (5424 

przewodniczącego Biura. 
Popiawski, 

adwokat w Pile. 

Szukam zaraz albo od 1. 7. rb. 
miejsca za 2 (548) 

służącego 
starszego, Jestem kawal. w średn. 
w'eku. z chlubn. kilkoletn. świad, 
O:tatnie lata w wielkich domach | 
w Gwiczi. Last. of. p. Tomine © 
ski, Fozusn ul Jezuickanr 11. 

Dwóch zdatnych (5410 

subjektów 
szuka cukiernia 
A. Pfitznera, 

Poznań, Stary Rvnek nr. 6. 

a Int który codoziero u- Subjekt, kosy? nastę w 
handlu kolonial. i destylacyi, wła” 
dający obydwoma język. krajow., 
obecnie w raiejscu, szuka od i lub 
15 lipca stałego zatrodnienia Łask. 
oferty upr p It. N. M. 1000 | 
poste rest. Gmiezme. (5878 

Potrzebny do Galicyi (5429 

ogrodnik kawaler 
z chiubn. świad. na wysoką pen- 
syą i tantyemę. 
P. Teyssandier, W. Garbary 46. 

Borowy żonaty, w średn. wie: - 
ku, dobr. myśliwy, zaopatrz. w do- 
kre świad. z bardzo skromne- 
mi wymaganiami potrzebny zaraz 
P. Teyssandier, W. Garbary 46. 

Panna służąca z dobr. świad. 
potrzebna od 1go lipca do hrab. 
domu na 50 do 60 tal. pensyi. 
P. Teyssandier, W. Garbary 46. 

Kucharz żon., znający się na 
ogrodzie może przybyć zaraz po 
kontrakt Owczarz żon.. woźnica 
żon. 3 dobre kucharki na persyą 
240 mk., kilka pozcjówek, Osab. 
zgłoszenia przyjmuje (5432) 
Zybert, Poznań ni. Teatralna 5. 8 

Ogrodowy, kaw. na 80—90 tal. 
mozs sig spiesznie zgłosić, Osob. 
przedstaw, w Poznaniu, Musi wła- 
dać językiem niemie-k. Potrzeb, 
rówaież pokojówki na 40 talar. 
Węglewska. Poznań, Stary Rynek 
nr. 9, (ul. Krótka) (5436) 

Pomocnika balwierskiego 
przyjmie zaraz, (5406 

Z. Roszkiewiez, Pozeań, 
Sty Marcin 65. 

Czeladnik rzeźnicki, 
begły w swym zawodzie, może 
sią zaraz zgłosić do IL. Waber- 
skiego w Pobiedziskach. (5419 

R 16 lub 17-ietnia, Panienka mając, chęć wy. 
uczyć się domowngo gospodar.twa, 
aby zastąpić później panią domu, 
którą przyjmie się jako własną 
córkę, może się zgłosić do L M. 
poste rest. Tarnowo, pow pozn. 
zachodni. Sieroty mają piewsz. 

Panny lub starsze osoby przyj- 
muje na stół i stancya H. Be- 
miarsi A, ul. Długa 11, I p. wt.d. 

Dom. Skarpa p. Se- 
polmem (Zempelburg W est- 
Pr.) szuka zaraz bezpłatnego 

ElGFA 05D0U. 
Chłopca Sn “ae 
cyalny szłąd wyrobów z alfenidy 
i sprzętów kościelnych, Poznan, 
ulica Wilhelmowska 21. (5409 

Berowy żon. z dobr. świad. 
potrzeb. od 1 października na 60 
tal pens i deputat 
J Wilczyński, ul. Szeroka 27 I p. 

2 czel. stolarskich 
moze się zgłosić zaraz na stałe 
zatrudnienie. Uczeń, chcący się 
wyuczyć stolarstwa, znajdzie miejs- 
ce w moim warsztacie również 
zaraz. (5327) 

8. Deregowski, 
mistrz stolarski w Środzie, 

Chiopea 
do posługi potrzebują zsraz 
5421) Jasinski i Olyneki. © 

Glos Syno arlicy 
Tanię książki. 1 mk. Sąd Osts- 
teczny 40 Przeraźliwe Echo 
60 fen., Męki piekielne 15 fen., 
Pomsta Boża 25 fen., Kręte drogi 
80 fen., Los Sieroty 30 f., Spiew- 
nik polski 50f., Gadu-gadu! 30£, 
Mała Sybilla 30 f., Oracye i pieśni 
weselne 30 fn. Zamawiać pod adr. 
w. Fialek, Chełmno ((ulm W/Pr.) 

Nakladem i drukiem Fr, Ohocieszyśskiego w Pomaanin, — Redakter odpowiedzialny Stanislaw Wsgacr w Poznaniu. 
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